
Mia sto OÊwi´ cim jest miej scem, w któ rym miesz kam od uro dze -
nia. Mia sto ka˝ de mu w Pol sce i na Êwie cie ko ja rzy si´ z miej scem
za g∏a dy Au schwitz – Bir ke nau. A prze cie˝ mia sto to ma rów nie˝ in -
ne wa lo ry, na któ re chcia ∏a bym zwró ciç uwa g´. Ma po nad 800
– let nià hi sto ri´. Na le ̋ y do naj star szych pia stow skich gro dów
kasz te laƒ skich w Pol sce. Za byt ko we „ sta re  mia sto” po ∏o ̋ o ne jest
u pod nó ̋ a Êre dnio wiecz ne go  zam ku   nad rze kà So ∏à. Wy star czy
zo ba czyç  hi sto rycz ny ry nek z pi´k ny mi ka mie nicz ka mi, ko Êcio ∏y,
uli ce, ma low ni cze  pla ce, by si´ za chwy ciç. War to rów nie˝ prze -
spa ce ro waç si´ plan ta mi nad rze kà So ∏à. Ma rzy ∏a bym, aby w wy -
bra nych miej scach sta re go mia sta za zna czyç du cha wspó∏ cze -
sne go cza su. To bar dzo trud ne za da nie. Pro po zy cje pro jek tów pla -
ców  wy ko na ne przez stu den tów I ro ku Wy dzia ∏u Ar chi tek tu ry  mo -
gà byç   jed nà z prób, sta no wià cà in spi ra cj´, ba z´ po my s∏ów dla
przy sz∏ych re ali za cji. 
Wie le jest in nych uro kli wych miejsc w OÊwi´ ci miu. „Sta re osie dle”
po ∏o ̋ o ne we wschod niej cz´ Êci mia sta to nie w zie le ni par ko wej.
Prze wa ̋ a w nim do sto so wa na do ska li cz∏o wie ka za bu do wa wie -
lo ro dzin na z okre su II Woj ny Âwia to wej. Za bu do wa ta prze pla ta si´
z we wn´trz ny mi zie lo ny mi ogród ka mi, ci chy mi do jaz da mi, i miej -
sca mi par kin go wy mi. Przy ja zne zie lo ne wn´ trza in te gru jà za miesz -
ku jà cych je lu dzi. Pra wie wszy scy miesz kaƒ cy tych ze spo ∏ów si´
zna jà. Mi mo up∏y wu cza su pa nu je ta ka at mos fe ra, ˝e chce si´
w nich miesz kaç. To przy k∏ad ze spo ∏ów, któ re mi mo za nie dbaƒ re -
mon to wych po sia da jà wie le cech cha rak te ry stycz nych dla pro jek -
to wa nia zrów no wa ̋ o ne go – Êwia to wej ten den cji w pro jek to wa niu
spo wo do wa nej kry zy sem ener ge tycz nym. Bar dzo bym te˝ chcia ∏a
zwró ciç uwa g´ na pro ble ma ty k´ pro jek to wa nia pro eko lo gicz ne go
w ze spo ∏ach za bu do wy jed no ro dzin nej i wie lo ro dzin nej. Ma rz´, by
w OÊwi´ ci miu po wsta wa ∏y ze spo ∏y za bu do wy zin te gro wa ne z na -
tu rà, z oto cze niem, kra jo bra zem przy rod ni czym. By by ∏y zdro we
i bez piecz ne dla miesz kaƒ ców, wto pio ne w kra jo braz przy rod ni czy
tak, by sta ∏y si´ je go kon ty nu acjà. By nie szko dzi ∏y i nie za nie -
czysz cza ∏y Êro do wi ska, przy rów no cze snym za sto so wa niu w nich
in no wa cji tech nicz nych i tech no lo gicz nych. Mo g∏y by byç for mà
eks pe ry men tów i po szu ki waƒ jak naj lep szych wa run ków do ˝y cia
i za miesz ka nia.
Od wie lu lat za da j´ so bie py ta nie: co zro biç   by  bu dow nic two

miesz ka nio we w OÊwi´ ci miu  by ∏o  pi´k ne i no wo cze sne? By by ∏o
ono atrak cyj ne do za miesz ka nia, z for ma mi ar chi tek to nicz ny mi od -
po wia da jà cy mi du cho wi cza su? By lu dzie chcie li w ze spo ∏ach
miesz kaç ? Pra ce stu den tów II ro ku, wy ko na ne  w Ka te drze Kszta∏ -
to wa nia Âro do wi ska Miesz ka nio we go Wy dzia ∏u Ar chi tek tu ry, sta -
no wià jed nà z prób od po wie dzi na to py ta nie. 

OÊwi´cim is my hometown. Everyone – in Poland and

abroad – associates the place with the extermination camp

of Auschwitz-Birkenau. However, this town has some other

values which I would like to present. It is more than 800 years

old and ranks among the earliest castellanies in Poland. The

historic “old town” is situated at the foot of a medieval cas-

tle by the So∏a River. The market square with its beautiful

tenements, churches, streets and picturesque plazas is

breathtaking. It is also worth walking along the commons

by the river. I would like to capture the spirit of the modern

times in some selected spots in the old town even though it

is a very difficult assignment. The designs of squares sug-

gested by the 1st year students of the Faculty of Architecture

may be such an attempt which makes an inspiration and an

ideological base for future implementations.

There are lots of charming places in OÊwi´cim. “The old

estate” situated in its eastern part is smothered with park

greenery and dominated by multifamily buildings which date

back to World War II and are adjusted to the human scale.

They interweave with internal green gardens, silent drive-

ways and car parks. Friendly green interiors integrate the

residents. Nearly all the inhabitants of the complexes know

one another. The passing of time does not spoil the pleasure

of dwelling here. In spite of some negligence in refurbish-

ment, the complexes have many features characteristic of

sustainable design – a worldwide tendency caused by an

energy crisis. I would also like to present the problems of

ecological design in some complexes of detached and mul-

tifamily buildings. In my opinion, OÊwi´cim’s complexes

should be integrated with nature, the surroundings and the

natural landscape. They ought to be healthy and safe for

the sake of their residents, adjust to the natural landscape

and continue it. They should not harm or pollute the envi-

ronment. In a quest for the best possible living standards,

they should use some technical and technological innova-

tions and experiments.

I often ask myself, “What can we do to make the housing

construction in OÊwi´cim beautiful, modern and attractive;

to fit it with some architectural forms corresponding with

the spirit of the times; to encourage people to live in such

complexes?”. The designs prepared by the 2nd year stu-

dents of the Chair of Housing Environment at the Faculty of

Architecture make one of the attempts to answer this ques-

tion.
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